
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie W YCHODZI CO DZIENNIE W POŁUDNIE  
7,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich, 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamieszę Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je
kałycfa w Polsce po 1,50 mk. polskich za jednoe winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz.

łamowy wiersz petytowy. 1-szej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W  W OLNYM  G D A ŃSK U  wy­
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob­
szaru Wolu. Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petytowy.
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NifcCil BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Hak XXX. Gdaesr na czwartek, dnia 15-go lipca 1920.

Teraz, gdy źle— nawet i Wites przeirzat.
Prezydjum  klubu P. S. Ł. w ydało d. 6 lipca 

b. r. odezw ę do Ludu Polskiego, podpisaną 
przez p. W itosa jako  prezesa, oraz' przez wice* 
prezesów  i sekretarzy. W  pierwszej części zaj- j 
mu je się odezwa sprawami w ewnętrznem i, ai w ; 
szczególności spraw ą rządu lewicy. N astępnie 
mówi: ' 1

„Obecnie trzeba z pew nością siebie i cierpli' I 
włością, ale też i z niczem niewzruszona w ytrzy- j 
małością, dążyć do utrw alenia by tu  Państw a, ! 
być gotowym; do ofiar i poświęceń dla obrony 1 
Państw a, bo lud w niem  będzie gospodarzem, j 
trzeba bronić każdego skraw ka ziemi, bo lud bę­
dzie jej właścicielem:,

Ludu Polski!
Losy Państw a, tw oje i dalszych pokoleń ważą 

się w tej chwili.
N aw ala bolszewicka bije w nasz front, aby 

rozwalić nasze Państwo. Rozbicie Państw a na= 
szego byłoby przedew szystkiem  nieszczęściem 
dla chłopów, bo chłopi straciliby ziemię, dobytek 
i swobodę pracy, k tó ra  jest w arunkiem  szczęścia 
każdego człowieka, poszedłby w ruinę przem ysł 
i rzemiosło, a krocie tysięcy robotników  znała? 
zły by się na bruku bez pracy, ehleba i dachu nad 
głową; nastałby  chaos, głód, niepewność życia? 
te rro r i obce panowania.

Dziś przed nam i stoi jedno zadanie: odeprzeć J 
wroga od naszych granic.

Cudzych ziemi i krajów  nie chcemy, sąsied­
nich narodów  podbijać i ujarzm ić nie m am y za* 
miaru. Chcemy, aby nas pozostaw iono w spoko? 
ju  na naszej ziemi, aby nam  nie narzucano cu­
dzej woli i cudzych rządów.

G roźne niebezpieczeństwo, idące na  Polskę 
od wschodu może odeprzeć tylko silne wojsko, 
broniące swojej ziemi i swoich w arsztatów  
pracy.

Dlatego w chwili, gdy o waszą pomoc woła za 
grożona O jczyzna, spełnijcie swój obowiązek.

Czy idziecie do służby w ojskow ej, czy kupu­
jecie pożyczkę państw ow ą, czy jakąkolw iek na 
ołtarzu O jczyzny składacie ofiarę, czynicie to 
dla Polski, dla siebie i swoich potom ków, trzy? 
macie wroga i w ojnę zdała nie tylko od O jczyz­
ny, ale też i od swojej zagrody, bron cie mienia 
i życia swojej rodziny.

W  wasze ręce został złożony los Polski. W ie­
rzymy, że te ręce pew ne i że się O jczyzna na 
was nie zawiedzie.

W ielkie cienie bohaterów; z pod Racławic 
niech będą dla nas żyw ym  zawsze przykładem? 
jak O jczyzny bronić należy“.

W ięc teraz wreszcie przejrzał poseł W itos, że 
gdyby Polskę rozbili bolszewicy, to  przedewszyst- 
kiem ucierpieliby chłopi. W idzi teraz dopiero, 
iż w łaśnie jego zwolennicy utraciliby ziemię. 
A  ziemia dla chłopa polskiego to  klejnot. I słu­
sznie. Lecz o tern powinien był wiedzieć p. W i­
tos już dawno, a nie dopiero teraz, kiedy niebez­
pieczeństwo jest groźne.

Zam iast jednak  zapobiegać tem u najw iększe­
mu nieszczęściu, łączył się ze socjalistam i i ro ­
biąc ich politykę, szedł razem z nimi bolszew i­
kom na rękę.

Czyż tak przynależy przyw ódcy Ju d u , — przy­
wódcy stronnictw a ludowego? Czyż to  nie fał­
szywa zupełnie polityka? Jako wódz chłopów 
powinien był z góry umieć przewidzieć, co do­
bre, a nie chodzić ze socjałam i na szkodę chło» 
pów, swoich w łasnych wyborców.

A le tak  to  już jest, k iedy do w ładzy do jdą  
ludzie sprytni, co prawiła, ale nie mądrzy. Bo 
spry t a mądrość to  dwie różne rzeczy. Spryt ka­
że wyzyskać w szystko tylko dla korzyści w ła­
snej, jak  to p. W itos znakom icie umiie. M ądrość 
zaś polityczna nie ogląda się na korzyść dla w ła­
snej osoby, tylko1 patrzy  w  dal i k ieruje się tem, 
co korzystne jest 'nie dla w łasnej osoby, tylko 
dia całego narodu- Stawia interes całego narodu 
polskiego wyżej nad interes całej naw et najlicz­
niejszej partji. 1 tego o p. W itosie i kierow anem  
przez niego stronnictw ie powiedzieć nie można. 
D latego i rolnicy na przyszłość w ybierać powin-

wm

„Kaid*u cgi?ń swój sapała, 
K*id*n swoją świętość świąoit“

Wyspiańcki.

Każdy podpisując i zachęcając 
innych do podpisywania P. 0. P. 
rozpala ogień prawdziwego zapału

ik  dobra Ojczyzny.
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ni do Sejmu ludzi rozsądnych, a nie takich, co 
w ostatniej dopiero chwili, k iedy nieszczęście 
tuż tuż . . .  spostrzegają się, jakiego naw arzyli p i­
wa błędną polityką swoją.

Młodzież g d t i r t i  w obronie Polski!
Przesłano nam! poniż zy list dwóch organiza­

cji gdańskich m łodzieży polskiej z prośbą o za­
mieszczenie. Czynim y to tem  chętniej, iż pismo 
owe w ysłane do Delegacji Rządu Polskiego tu ' 
tejszej świadczy, ja k  patrjo tycznie czuje m ło­
dzież gdańska, zorganizowana w* obu podpisa­
nych zrzeszeniach, zam ierzająca porzucić 
w szystko, by pójść na bój za O jczyznę.

Do
G dańsk, dnia 9 lipca 1920.

Delegacji Rządu Polskiego
W GdańsMji,

W  chwili obecnej, gdy nasza, ukochana 
M atka — Polska zagrożona niebezpieczeń­
stwem,, jesteśm y gotowi przyczynić się do 
obrony naszej O jczyzny przed  zarriachemi bol­
szewickim, chcemy ponieść wszelkie ofiary, 
które O jczyzna od nas zażąda, oświadczamy 
zateml naszą gotowość do wstąpienia, w sze­
regi arm ji polskiej.

1 N ajw ażniejszym  celem naszych organizacji 
było  je s t i będzie w skrzeszenie i zachowanie 
ducha polskiego w W. M. G dańsku. W  tym  
kierunku działały nasze Towarzystwia i nadal 
działać będą.

Teraz jednakże, kiedy nastąpiła dla narodu 
naszego chwila bardzo pow ażna i ciężka, kie­
dy fale bolszewickie, Pomimo wielkich wysił­
ków naszych bohaterskich Wojsk, zalew ają na­
szą ukochaną Ojjczyznę, zgłaszam y nasz akces 
do arm ji polskiej i prosim y z naszej gotow o­
ści w każdej chwili skorzystać, a

Związek Bankowców z siedzibą w  Poznaniu.
O ddział na wolne m iasto  G dańsk.

W iewiórowski, prezes.
Kurzyński, sekretarz i zastępca prezesa.

Zw iązek Handlowców w Poznaniu.
Tow arzystw o Gdańskie.

Kurzyński, prezes.
Szymanowski, sekretarz.

___ ____ ___  4

Okrucieństwa bolszewickie.
Polski C zerw ony Krzyż dnia 17-go czerwca 

rb. przesłał do kom itetu m iędzynarodow ego 
Czerwon K rzyża w Gtenewie, w  spraw ie okru­
cieństw  bolszewickich na  froncie, p ro test nastę­
pujący:

N iesłychane okrucieństwa, k tó rych  się bol­
szewicy dopuszczają w stosunku do ludności cy­
wilnej, jeńców  wojennych, j ak rów nież persona- 
łu polskich insty tucji sanitarnych, okrucieństwa, 
przypom inające zwyczaje^ dzikich ludzi i epokę 
tortur, zm uszają polskie Tow arzystw o Czerwo­

nego K rzyża do odwołania się do sumienia i o- 
p in ji publicznej św iata cywilizowanego i do za­
łożenia przeciwko tym  zbrodniom  energicznego 
protestu  m iędzynarodow ym  C zerw onym  Kluziy-1 
żem, strażnikiem  najelem entam iej szych praw  
ludzkich i opiekunem  ofiar w ojny. G w ałcąc u- 

mowy, zaw arte w listopadzie r. z. z polskiem 
To w. Czerwonego Krzyża, bolszewicy; pijzed 
opuszczeniem m iast: Żytom ierza, Berdyczowwa 
i Kijowa, wzięli zakładników  z pośród ludności 
cywilnej, w trącili ich do lochów i później w ysła­
li dc najodiegleszych prow incji Rosji. W  licz­
bie tych zakładników  są rówtnież kobiety  i dzie­
ci, a przeszło 50 zakładników  zabrano z K ijowa 
i uprow adzono jako zw ykłych przestępców  kry­
minalnych.

Szlak odw rotu czerwonej arm ji jest zawsze 
usiany trupam i, świadczącym i o rzezi i krw aw ych 
torturach: rozstrzelanych, zakłótych bagnetem, 
zarżniętych nożem, gwałconych a później 
dopiero uśmiercanych, powieszonych, zabitych 
uderzeniam i szpicruty i bata, ofiar z w yprutem i 
wnętrznościam i, spalonych żywcem, poćwierto- 
toWanych, ofiar z w ydartem i językam i, uszami 
lub nosem odciętym , z oczami w ybitem u ze skó­
rą w  pasy pociętą i: w yrw anem i kaw ałam i ciała. 
OSto pełen grozy obraz w szystkich okrucieństw, 
k tó rych  się dopuszczają bolszewickie hordy, da­
jąc  ‘tem: świadectwo strasznego okruciańjśtAva! 
żołnierzy czerwonej arm ji Trockiego. W  B e r­
dyczowie, k tóry przez kró tk i przeciąg czasy .był 
za ję ty  przez czerwoną arm[ję, żołnierze bolsze­
wiccy w ciągu kilku godzin Wyrżnęli w szystkich 
rannych w szpitalu Czerwonego K rzyża, n^e 
szczędząc ani życia, ani czci personelu lekarskie- 
skiego i sióstr miłosierdzia.

W brew' elementarnym; zasadom  w ojny, usta­
lonym  i uświęconym przez m jędzynardow e um o­
wy, bolszewicy z zaciekłością oddają się męcze­
niu jeńców  wojennych, w celu uzyskania od  nich 
w iadom ości o działaniach w ojennych. Pierwsze 
wieści, jakie nas doszły, głoszą, że w miejscowo- 
ciach opuszczonych ostatnio^ przez arm(ję polską, 
bolszewicy grabią i w ycinają ludność polską, od* 
daną na  łaskę i niełaskę żołnierza o instynktach  
spodlonych.

Polskie Tow arzystw o Czerwonego Krzyża, 
bezsilne wobec tych czynów barbarzyńskich, a 
pełne trosk i o m ożność złagodzenia losu licz­
nych ofiar teroru bolszewickiego, niniejszenJ 
zwraca się do m iędzynarodow ego Czerwonego 
K rzyża z prośbą o pośrednictw o w nadziei, że 
barbarzyństw a bolszewickie oburza w szystkie 
um ysły cywilizowane na tych, k tó rzy  uw ażają 
się za upow ażnionych do stosowania bezgranicz­
nej brutalnej przem ocy nad  praw am i m oralności 
ludzkiej“.

PrsegM polityczny.
W łosi pośredniczyć chcą m iędzy Polską a Hosją.

W kołach politycznych krąży  pogłoska, iż 
W łochy oświadczyły gotow ość pośredniczenia 
m iędzy Polską a Rosją celem sprow adzenia po­
koju.

Bardzo dobra rGwina.
W edle uchwał konferencji brukselskiej N iem ­

cy będą musiały w ypłacić Polsce pełna należ­
ność za marki, w ydane podczas okupacji.

Anglja zażąda od sowietów zawieszenia broni 
z Polską.

PA T  .W  wywiadzie z przedstaw icielem  pisma 
„Independence Belgue“ oświadczył były polski 
m inister spraw  zagranicznych Patek, że Polska 
oczekuje od sprzym ierzonych poparcia m oralne­
go oraz dostarczenia amunicji. Sytuacja w ew nę­
trzna Polski nie przedstaw ia w dalszym ciągu nic 
do życzenia.

Prezydent m inistrów  p. G rabski oświadczy! 
przedstaw icielom  prasy, że sytuacja wojskowa 
Polski je s t poważna, albowiem; bolszewicy ataku* 
ją  przy użyciu w szystkich swoich sił. lecz b y n a j­
mniej nie jest rozpaczliwą.



Polska obwieści ponownie sw oje zam iary po* 
kojowe. U rzeczyw istnienie <takiej* czy innej 
koncepcji r>o¡¡ \ j nie skłoni Polski do przea 
dłużenia wojuy. Ale Polska bronić bedzie wy« 
trw ale swego dziedzictwa. Zagadnienie to  ma 
charakter wybitnie m iędzynarodow y. Polska bę* 
dzie usiłowała rozsi,wygnać je w  ścisłem poro5 
zumieniu ze sprzym  4

Dalej donoszą zc miecie frontu poi*
skiego wysunęło spray u polsko-rosyjską na  pier* 
wszy plan narad  dypion' mocarstw sprzy*
mierzonych. Z kół dy. n -^ycznych  nadeszła 
wiadomość, że Lioyu G .:or ■, : ; ówadząc w dal* 
szym ciągu rokow ania z Kraemem postanow ił 
zażądać od rządu sc A A go  zaw arcia z Pol* 
ską zaw ieszenia broni. ' --azie odm ow y ze stro  
ny rządu sowietów, A ngija udzieli Polsce naj* 
w ydatniejszej pomocy.

Francja nalega na zawieszenie broni.
PA T. R adjo  stacji w arszawskiej donosi: Frań* 

cja nalega na Lloyda George, by zerwa! p^rtrak* 
tacje z bolszewikami, o ile nie zgodzą s1' na za* 
warcie zawieszenia broni z Polską.

Lloyd G eorge uzależnia zaw arcie stosunków  
z R osją cd  zawieszenia broni.

PAT. (A gencja Havasa). „Echo de Paris“ do* 
w iaduje się ze Spaa, że Lloyd G eorge zgodziłby 
się na  nawiązanie stosunków  handlowych, a mo* 
że i politycznych z Rosją, o ile rząd sowiecki za* 
wrze z Polską zawieszenie broni.

Konferencje prezydenta ministrów Grabskiego.
PAT. Polski prezydent ministrów W. G rabski 

odbył konferencję z M illerandem  w obecności 
m arszałka Focha. G rabski zwrócił się z prośbą 
o pośrednictwo, by nie dopuścić, by nowo 
wskrzeszone państw o polskie zostało zmiażdżo 
ne przez bolszewików.

. Oprawa polska nabyw a w Paryżu w tej chwili 
pierwszorzędnego znaczenia i w ysuw a sie na 
pierwszy plan w naradach naczelników rządów 
m ocarstw  sprzym ierzonych.
nniPm~T ‘ (A gencja Havasa). Wi niedziele rano 
polski prezydent m inistrów  odbvl konferencje 
z m arszałkiem  Fochem, N a  konferencji fcj p j?  
rozum iewano się co do zarządzeń, m ających u* 

m ocarstw °m  sprzymierzonym, przyj* 
s z ^ ! k o m e Z POmOCą W iCj WalcC przeciw  b^

Plf eZ/ deilt m inistrów  G rabski porozumiewał 
się następnie z czeskim m inistrem  spraw  zaora- 
nicznych Beneszem eo do Śląska C ie sz y ń s lilg a

Sprawa polska na konferencji w Spaa.
íW ¡ 2¡T4 Hcavas donosi: K orespondent „M atina“ donosi ze Spaa, ze sprawa polska była 11 bm
D S S ml POT Wní  rozw ażana na konferencji.L -lennik ten stw ierdza, że m arszałek Foch wv*
d\TCk>vw Sktaa do ,ParyŻa’ jleIem opracow ania u \ rek tyw , U ore  należy przedłożyć Polsce
czvl m T r ^ L Í ^ F  Z ,redakt0rem  -M atina“ oświad* 
armii P° C-hUze zdaniem, położeniem ji polskiep me jest tak  poważne i że bolsze­
wicy me są zdolni do dłuższej ofenzywy.

Sprawa przedstaw icielstw a polskiego w admini* 
stracji G dańska.

Pa T . (A gencja Havasa). K onferencja amba* 
jadorow  przesłała Sir Reginaldowi Towerowi 
pismo w sprawie artykułu 104 trak ta tu  pokojo= 
wegq, w m yśl którego polska ludność G dańska 
będzie miała przedstawicieli w komisji admini* 
stracji m iasta.
Rząd sowiecki zostanie wezwany do zaw arcia 

zawieszenia broni z Polską.
PAT. W edle m iarodajnych zapewnień Lloyd 

George postanow ił zwrócić się do rządu sowie' 
CKiego z, wezwaniem zawarcia zawieszenia broni 
z Polską. O dm ow a rządu rosyjskiego co do u* 
znania długów rosyjskich utrudnia Francji udział 
w tych rokow aniach, k tó re doprow adziłyby do 
uznania de facto rządu: sowieckiego. Koła dyplo* 
m atyczne uw ażają za pożądane w spólną akcję 
ze strony  Francji, A nglji i W ioch.

Rząd francuski postanow ił powiększyć rozs 
m iary swej pomocy dla Polski.

Dla uproszenia Boga m ają być urządzane 
wszędzie nabożeństw a wieczorne.

P iękny zwyczaj.
P iękny zwyczaj w ojskow y pols wieczorne* 

go apelu z m odlitw ą zachowyw any je s t w obuć 
nej porze letniej z całą uroczystości?, gdy na 
podw órzu koszarowem można zgromadzić wszy* 
stk ich  obecnych żołnierzy. O prócz do śpiewu 
chóralnego pieśni kościelnej „W szystkie nasze 
dzienne spraw y“ ork iestry  pułkowe w tóru ją chór 
rom i wraz z niemi, stosownie do okoliczności 
dnia po apelu śpiewom hym nu narodowego Tub 
„R oty“ Konopnickiej. Kapelan .mikowy byw a 
obecny przy apelu, co jeszcze b, ■ H podnosi 
nastrój uroczysty.

W ynik głosowania na Warmii = i M azurach,
PA T. W ydział prasow y m inisterstw a spraw 

zagranicznych ogłasza: Prow izoryczny wynik 
głosowania, przeprow adzonego wi dniu 11 bm. na 
obszarach plebiscytow ych W ariuj i i Mazowsza: 

W ynik głosowania na M azurach znany je st do* 
tąd  w 1665 okręgach, z których 1652 opowiedzia* 
lo się za N iem cam i a 9 za Polską, w1 tej liczbie 
ó z pow iatu ostródzkiego. G łosów  oddano ogó* 
lem 361,063, z tego 353,655 tj. 97,5 proc. za Niem* 
camli a / ,408 t j . 2,5 proc. za Polską. W  pow iatach 
nadw iślańskich oświadczyło się ogółem za 
Niem cam i 91,634 tj. 92 proc., a za Polska 7682 tj.
8 proc. W ydział prasow y nie ma jednak dotąd

Do Pana Jana,
(Podług Krasickiego) 

Panie Janie 1 Maltretują a
W każdym etanie 
Zyskać iuoi?.a:
Myśl ostrożna 
Obrać umie 
Gdy roatcmie,
I obiera,
Gdy otwiera:
To w efam treści, 
Wiąo boleśai,
Się ustrzegą, 
Zapobiega,
W ciem ma stracić 

ozem zbogaaić, 
Ten msztaje, 
l*en paskuje, 
Hliźsich ńdziera. 
Tamtsn sknera, 
Zbiera grosze,
I peirosse 
W banka okowa. 
To ais zdrowa 
Jest lokata,
Bo (do kata) 
Proe®nt mały 
Tam dostały 
Kapitały l 
Innych trując

I paskując 
Będue z tigo  
Nic dobrego: 
Honor mały! 
Kryminały,
Bo szalbierstwo, 
Pasek, »dsierstwo, 
Zio prowad*i, 
Zawsze zdrad*i!
A więc bracie, 
Jeśli macie 
Jakiś grosik, 
Psłsn tmosik, 
Chcecie schować 
Zdeponować 
Ostatecznie 
I brzpieozaie, — 
Moja rada :
Niseha składa 
Każdy grosze,
<8hoć potrosze 
P®#sc® n a s z e j !  
Choć na spłaty. 
Zysk na raty 
I bez straty 
Dostaniecie 
Asyga&iy.

W irno zam ierza bronić się przed  nieprzyjacielem .
.....T A T . Pod wpływem wiadomości z frontu 
Alino ujawnia zdecydow aną chęć obrony przed 

nieprzyjacielem . D ow ództw o wojsk, rada miej* 
ska, oraz cały szereg organizacji społecznych wy* 
dały odezwy, naw ołujące ludność do broni. Do 
zorganizow anych niezwłocznie b iur werbunko* 
wvy - * apiywa m nóstw o ochotników  obojga 
pici. 1 worzone są oddziały ochotnicze oraz od* 

ziały straży  obyw atelskiej, m ające utrzym yw ać 
porządek w mieście. Po krótkiem  zaniepokoję* 
m u panuje obecnie w W ilnie zupełny spokój i 
głębokie przekonanie, że W ilno bedzie obro* 
ni one.

p thk is.

jeszcze wiadomości o stosunku oddanych glo* 
sow do ogółu upraw nionych do głosowania, lecz 
już z pow yższych cyfr wynika, że udział Pola*" 
kow w głosowaniu był minimalny. Śmiesznie ni* 
ski odsetek głosów oddanych za Polska nie od* 
pow iada naw et w przybliżeniu cyfrowemu sto* 
sunkcw i obu narodowości, zam ieszkującej na 
Ąarmiji i M azurach. Jest to  logiczne następstw o 

nieuwzględnienia słusznych żądań polskich o od* 
roczeme plebiscytu aż do czasu, gdy ludność 

, a od wszelkiego nacisku i teroru  bedzie mo* 
gia w ypowiedzieć swobodnie sw óją wolę w tak  
ważnej sprawie jak  przynależność do- jednego 
lub drugiego państwa. Tym czasem  plebiscyt 
przeprow adzono w w arunkach w ykluczających 
swobodne głosowanie, gdy cały obszar był w rę* 
kach niemieckich władz, k tó re  popierały wszęl5 
kiemi silami agitację niemiecką, a uniemlożli* 
w iając rozw ijanie się propagandy polskiej. Ogra* 
m ny napływ  osob nasłanych z N iem iec jako u* 
pra winionych do głosowania z tego jedynie ty 5 
ulu, ze urodziły się na tych obszarach oraz te* 

™LiSt° S?Wany Przez Niemfców w sposób najbez* 
względniejszy, m usiały doprow adzić do wstrzy* 
m am a się Polaków od głosowania. N ad to  stw ier5 
km n°\T-a Y SZercA fak tów  fałszowania głosów, co 

ułatw ione w skutek nieobecności 
polskich członków komisji gminnych, których 
do lokali wyborczych nie dopuszczono. Rząd 
polski jeszcze przed terminem! plebiscytu o* 
świadczył uroczyście wobec alianckiej kom isji 
plebiscytowej i Radzie am basadorów, że Noso* 
wanie w tych w arunkach odbyte, nie może być 
uważane za zgodne z isto tną wolą ludności a tem 
s a l ^ ^ - le odpow iada intencjom  trak ta tu  wer

List pasterski biskupów polskich do  narodu.
Biskupi polscy wydali list do w szystkirh 

wiernych, w k tórym 1 w zyw ają do w y rw an ia  w 
Ti C15ż}clej Próbie i do poświęcenia wszystkiego 
dla dobra zagrożonej O jczyzny.

Rząd polski wobec plebiscytu na M azurach.
PAT. K om unikat urzędow y m inisterstw a 

spraw  zagranicznych. Delegat rządu polskiego i 
i konsul jeneralny w O lsztynie w ręczył jak wiado* 
i mo przew odniczącem u tam tejszej miedzysoju* 
i szniczej kom isji plebiscytow ej dnia 3 bm. notę,
' w której domagał się rew izji w szystkich list u*

piawmonycń do glosowania w okręgu olsztyn '
' skim oraz odłożenia plebiscytu aż do czasu u* 

kończenia tej rewizji. G dy odpow iedź ńa tę no* 
tę nie nadeszła, delegat rządu polskiego zwróci! 
się z polecenia rządu polskiego w dniu 10 bm. do 

■ kom isji m iędzysojuszniczej, stw ierdzając uro* 
czyście, ż plebiscytu odbytego w obecnych wa* 
runkach A nd polski nie może uznać za zg o d w  
z isto tną Wv ••■..'.aości, a tem samem z duchfe 
trakratu  wersalskiego.

r'ewolaaie do wojska!
G dańsk, 10 VII. PAT. Polskie Przedstaw iciel5 

stwo W ojskow e ogłasza:
N a mocy ustaw y z dnia 15 czerwca 1920 roku 

powołani zostają do służby wojskowej w szeTe* 
gach arm ji Polskiej na  całym obszarze ziem poi* 
skich mężczyźni, urodzeni w 1902 roku przed 
dniem 1 lipca oraz mężczyźni, urodzeni w roku 
1895, k tó rzy  dotychczas w w ojsku wogóle nie 
służyli.

N adto  powołuje się do służby wojskowej w 
szeregach arm ji polskiej na całym obszarze ziem 
polskich:

a) byłych podoficerów w szystkich rodzajów  
broni, urodzonych; w latach 1890 r. do 1895 r.

b) byłych szeregowcowi (podoficerów,' star* 
szych szeregowców i szeregowców), urodzonych 
w latach o 1885 do 1895, k tó rzy  w  armiach, ob* 
cych, względnie w w ojsku lub form acjach poi* 
skich służyli w  oddziałach jazdy, konnej artyle* 
rji i oddziałach konnej straży  granicznej.

W obec powyższego rozporządzenia, wszyscy 
poddani Rzeczypospolitej Polskiej, obowiązani 
do służby wojskowej, a znajdu jący  sie na teryto* 
rjum  W. M. G dańska, m ają się zgłaszać u, oficera 
ewidencyjnego w Tczewie.

O dniu przeglądu nastąpi ogłoszenie we wla* 
ściwym term inie w dziennikach.

Podpisano: pułkow nik Kochański.
(Umieszczono powtórnie, ponieważ w pierwszem 

ogłoszeniu zaszedł błąd drukarski).

Wiadomości potoczne.
K A L EN D A R Z na czwartek, dni a!5 lipca: 

Rozesłanie śś. Apostołów.
Słońca wsch. o g. 3 57, zach. o¡ g. 8 14. 
Księżyca wsch. o g. 3 38, zach. o g. 7 29.

G dańsk. Czytelnia Ludowa przy „Gazecie 
G dańskiej“ o tw arta je st przez lipiec i sierpień 
ty lko we wtorki, czw artki i soboty od 6—7 wie* 
czorem. W  inne dnie je s t Czytelnia zam knięta.
. . .  T°s¡edzenie N aczelnej Rady, Ludow ej na 
W. M. G dańsk odbędzie się w środę, dnia 14 
bm. o godz. 6 wiecz. na salce w Ochronce, D la 
oardzo w ażnych spraw  uprasza się o przybycie 
w szystkich członków.

Celem urządzenia kursu dla sanitarjuszek 
zam ierzających w stąpić do Polskiego Czerwone* 
go Krzyża, odbędzie się zebranie w piątek, dnia 
16 bm. o godz. 6 wlecz, na  m alej salce w O* 
chronce.

O liczne przybycie chętnych pań się uprasza.
— M agistrat donosi nam, że spraw y dotyczą* 

ce alkoholu, ty toniu  i wyrobów; tytuniow ych 
oraz piwa obrabia radca m iejski dr. Hellwig.

— W akcje wydziału miejskiego trw ają od 21 
lipca, do 1 września. W  czasie tym  nie odbvwa*

I ją  się term ina z rozpraw am i ustnemi.
— Swego czasu donoszono, że rząd polski 

zam ierza zezwolić na wywóz do G dańska tvch 
ilości owocu, k tóre pozostaną na zbyciu po za; 
opatrzeniu kraju  w potrzebne ilości. Teraz 
jednakże rząd polski cofnął swe przyrzeczenie 
i pragnie urządzić urzędow ą składnicę, przez 
k tó rą będzie zaopatryw ał G dańsk w prost w o* 
woc. N ależy zatem! odczekać dalszych wyników 
tego zarządzenia.

W ażne dla wychodźców: Old urzędu wy* 
chodźczego w G dańsku przy Sandgrube 41a o* 
trzym ująm y następujące ostrzeżenie przed ma* 
sowem wychodźtwem, do innych krajów . Liczba 
w ychodźców w zrasta z dniem) każdymi, szcza' 
golnie wielką jest, liczba tych, k tó rzy  pragną 
wyjechać do Am eryki. Tym, k tórzy  posiadają 
w ystarczający kapitał, łatw o zamiar swój urze* 
czywistnić, trudniej jednak  z tym i, k tórzy ma* 
ją tku  nie posiadają. Sama podróż do A m eryki 
(na niższym pokładzie) kosztuje 4 do 5 tysięcy 
marek. D 0 innych krajów , jak  Rosji, lub Ukra*
My na razie wogóle w yjechać nie można, do 
Niemiec tylko1 w takim  razie, jeśli można się 
wykazać, że ma się tam  zapewnioną pracę. Za= 
tern niech każdy się namyśli, zanim w vjedzie 
z kraju.

— N a sobotnim  wiecu robotniczym 1 uchwa* 
łono następujące rezolucje.

Rezolucja 1. — W iec N arodow ej P artji Ro5 
botniczej w  G dańsku poleca Zarządow i wyda* 
nie odezw y do pracującej polskiej ludności W.
M. G dańska, aby możliwie jaknajliczniej sta* 
wiała się do dyspozycji ochotniczej arm ji poi* 
skiej.

Rezolucja 2. — W obec kilku w ypadków  przv* 
bycia rlr> ----------v ; usuwają*



cych siej od zaszczytu służenia bronią budującej 
się O jczyźnie, zwraca się wiec N . P. R. w Gjdań* 
sku z apelem.

P  do zadu Z jedn . Za w. Polskiego, aby 
w żadnymi takim  w ypadku nie w skazywano 
pracy;

2) do w szystkich pracodawców, aby pod za* 
rzutem  w spóbzdrady fgw-w.- narodow ej osobni* 
kow takich nigdzie nic im owano-

3) do społeczeństw a . óikiego w  G dańsku 
aby na ^ żd y rn  kroku +~Ht jednostki piętno* 
wano |ai. zdrajców.

Rezolucja 3. M o y  z- znej ilości robot* 
mkowi polskich zorganizowanych, znajdują* 
c \ cli się G dańsku Hcy pracy, oraz

■ wobec faktu, że wUtize i urzędy polskie za* 
ludm ają całe rzesze robotników  nam wrogich 

ruenńeckich —
W iec N. P. R. z 10 lip ca 1920 żąda od Zarza*
by niezwłocznie poczynił kroku na miejscu 

celem usunięcia stopniowego tych haniebnych 
stosunków  a w danym: w ypadku w \V arszawie 
J zf z C entralne władze, lub naw et interpelację 

w Sejmie, stara ł się spowodow ać zasadnicze zmiany.
Polityka polska w G dańsku pow inna się o be* 

cnie oprzeć na rzeszach ludu pracującego
i i , I UnkC ) T aP  USZV J ądu, Polskiego na rozma*

. . urzćdach w G dańsku zadanie to zrozu* 
mieć powinni.

Jes t to J obowiązek narodow y i ten k ą t patrzę* 
ska Jedynie przyspiesz>' odpolszczenie Gdań*

PROTEST.
N arodow a Part ja  Robotnicza, Okręg Gdań* 

ski uroczysty zakłada protest przeciwko ten* 
i n T VJKem'U ? bj azaniu Polski przez tu tejsze or* 
Tak1tnh*iZW'T ? dme szowmistyczno * niemieckie, 
w fM  l  i0 , ostatm o ™ stacji kolejowej 
wików kU Z 0kaZJ1 transportu  jeńców  bolsze*

Z apytu jem y W ysokiego Komisarza Koalicji i 
f e r o n Jakl6J racji’ oraz w J'aki sposób na
h t n ) K u Z  W° r m aS Wejść zdołało ok°lo  100 
w S  ' W<iG,danszczan’ k tórzy napadli kon* "°1  ja ico w  i tychże uwolnili.
nrJ r  iej upatru jem y celowe tolerowanie

wrza‘s e„ i s ep ś i^ ież:i±ri  0& 
naszyi h - M b

O k S S 5'nM Ja t  ~  N arodow a P art ja Robotnicza 
kręg G dański zapytuje uprzejm ie Pana W

^  ? łu ibva bez0ar r Ji T  zasadzie w ydalono. oijzby bez powodu 6 policjantów  Polaków
J l Wo tutejszego polskiego tow arzystw a po*

ncści w konstytuancie gdańskiej. Po odśpiewa* 
mu jednej zw rotki „Serdeczna M atko“ wiec za* 
Kończono. Po wiecu zapisyw ano jeszcze człon* 
kow  do polskiego konsumu, do -ego zaoisało 
się 15 członków.

„ G dynia. Staraniem, grona obyw ateli m iejsco' 
wycn oraz gości z k ra ju  odbędzie sic w niedzie* 
ę, dnia -5 lipca b. r. o godz, 5 po  południu w 

sali gospody kąpielowej (Kurhaus) koncert z la* 
skawyml współudziałem p. A dam a Dobosza ar* 
ty sty  opery' warszawskiej, oraz chóru kaszub* 
skiego z Luzina. Dochód z końce, tu przezna* 
czony będzie na budow ę kaplicv katolickiej w 
Gdym . ___

Osie. P rzed 3 tygodniam i dcy na tarła*
u tutejszymi, należącym  do ... Jewelowskiego 

w o d an sk u  złożyli pracę, ponieważ płaca 1,80 
mk na godzinę była za niską. Żądali teraz: na 
godzinę 6 mk. Po długim targu zgodzono się na 
4 m arki i robotnicy podjęli pracę. Zw ózka 
drzew a z lasu musiała również ustać, bo zabra* 
kło m iejsca na składanie go. I na  rzece Gzarnej* 
wodzie pełno nagromadziło się drzewa, nawet 
niektórym; właścicielom zawaliło łąki, tak  że 
zbiór siana je st niemjbżliwy.

Celem zwiedzenia Pomorza przybyło tu 
grono studentów  z Kongresówki. Posiliwszy się 
dobrym  obiadem  w hotelu p. Smeji, podążyli da* 
lej, do Czerska i Chojnic.

W arszawa. N a ul. Bielańskiej w prost ul. Da*
miowiczowskiej, pom iędzy dw a idące w przeciw* 
n \rn  kierunku tram w aje linji nr. 17 w jechał sa* 
mochod w ojskow y ciężarowy nr. 7661. W skutek 
zderzenia przednie platform y obydw u wagonów 
zostały zdruzgotane, a przednia część samocho* 
du, która dostała się pod wagon, została znisz* 
czona. Spraw ca w ypadku, szofer, pozostawiw* 
szy samochód, zbiegł. Pogotowie tram w ajow e i 
samochodowe, po godzinnej przerwie przywróci* 
lo kom unikację.

licjantów ?
* * *

cii i t 1l k '° k i zam ierz3 Pan W. Komisarz Koali*
cvch swnk!C; }ab  ̂ ndzi tychl’ lojaInie wypełniają* 

a JĄ Siuzoę‘ na nowo zainstalow ano i abv ^> nagroozono im pow stała stra tę?
N arodow a P art ja Robotnicza, ' Okręg Gdań* 

sbi, prosi Pana W. Kom isarza Koalicji abv ti -
< M ań \”SlChierhe| tSWekrl rftzwiązał, a milicję 
W  Mk V i al a tw orzyć Ii ty lko z obywateli

n i e n i ' ' c * i r ^ iS c i SPraWiedliWero
... NowypOrt. W  przeszłą niedzielę odbvł się 
Pi N.owympcrcie na sali Domu Ludowego wiel* 
ści y1 \ r  po!skl’ na kt(ł ry zebrało się dużo ludno* 
przez n r  kT ?  1 Brzeźna- Po zagajeniu tegoż 
czaceJ  S m bC Skie^ ’ pow ołano na przewodni* 
T; f c t - °  y k 'eJQ, a Grzym ow icza na sekretarza 

.Przem aw iał p. Januszkiewicz 
t i  o7. ¥  °  P° zyczce O drodzenia, objaśniając jej cej i korzyści. Z rozum iał to nasz lud robo*
m a w i a ł gd/  przysTąpi0rl0 do podpisywania, to 
P a w t każdy cisnął się do stołu, aby choć ostat*
tvsiecv m POZiyCZbC O jczyźnie. R ezultat by ł 50 i 
d 7iS £ v  iarek ' Pan Januszkiewicz pow stał i po* j 
S S m  w - ™ 611111 O jczyzny za tak wielki pa*
£ e  Ł k 0reg° "u™ ° 7 C2l Z1i a1 • nie zapomni, 
p n  rfn w  przem owił p. G robelski o plebiscycie. ’ 
Po do tego powzięto jednogłośnie co następuje: :

My zebrani na wiecu ludowym  Polacy parafji j 
iMcwcportskiej p rotestu jem y jak najenergiczniej I 
przeciw plebiscytowi na W arm ji i M azurach ■ 
w dniu dzisiejszym jako aktowi gwałtu na Oj* 
czyznie naszej i żądam y unieważnienia głosowa*; 
nia i odroczenia takowego aż do zagwarantowa* 1 
ma swobodnego i gw ałtem  niemieckim nie skrę* 
powanego możności plebiscytu. i

Poruszono także stosunki nabożeństw  w pa5 
r M j iW o p o r t s k ie j  j pOwzjęt0 następującą re*

. My zebrani Polacy parafji N ow oportskiej na ! 
wiecu dzisiejszym zadamy, aby co niedzielę od* ; 
było  się w tutejszym  kościele parafialnym: z 3 ! 
odbyw ających się nabożeństw  jedno nabożeń* 
stwo polslcm, ponieważ w yborami udowodnili*.
po lscy6 4 CZ?SC Para ”  tW0rZą Parafianie j

i - P rj~ st^Pi°no potem! do w yboru trzech człon* 
kow do N aczelnej Radv Ludowej. W ybrano po.: ! 
1) Grobelskiego, 2) Ukleję, 3) Byczkowskiego. 
O prócz tego przyjęto  p. G robelskiego na propo* j 
zycję p. LJkleja jako członka honorowego do To* 
warzystw a Ludowego. Pan G robelski dziekuiac 
za zaszc~~ '

Centralne Biuro Kursów dla Dorosłych za*
wi a darni a, że we wrześniu r. b. organizuje V Lty 
kurs instruktorski dla nauczycieli f  organizator 
rów kursów  dla dorosîvcE  W ydział O św iaty 
rozaszkolnej M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego udzielił zapomogi na 
pokrycie kosztów  prow adzenia kursu. Zw racam y 
s.lh niniejszemu do samorządów m iejskich i wiej* 
skic.i oraz instytucji społecznych o delegowanie 
na kurs stypendystów  — przyszłych organizato* 
row i nauczycieli kursów dla dorosłych. O płata 
za kurs wynosi m arek 50. Liczba uczestników 
ograniczona. Stypendyści instytucji samorządu* 
wych i społecznych m ają pierwszeństwo. K urs 
rozpocznie się dnia 20*go września r. b. i trw ać 

; będzie 22 dni (zakończenie kursu dnia ll*go pa*
; zdzierm ka r. b.) — Program  kursu: I. Stan oświa* 

tv i km tur y w Polsce — 10 godzin. II. Kursy dla 
dorosłych — zagadnienia organizacyjne — 10 

; godzin 111. M etodyka nauczania dorosłych. Cze* 
go i jak  uczyc dorosłych — zagadnienia ogóine 
— 5 godzin. M etodyka nauczania języka polskie* 
f ?  ‘ godzin. M etodyka nauczania arytmety* 
Li - 11 godzin. M etodyka odczytów  i pogada* 
5ek ' ~ A 1 S°dzin. M etodyka wycieczek — 7 go* 

i dzip M etodyka kształcenia estetycznege — nieć 
; godzin. IV. Przegląd literatury  o praev kultura!*
;■ nm oswiatowej — 2 godziny. Razem 96 godzin.
S ’ szystkie w ykłady będą dostosowane do pozio*
• mu umysłowego osób, posiadających wvksztal*
: cenie przynajm niej sem inaryjne. Oprócz wykła* 
i ,d(/w. teoretycznych będą odbyw ały się dyskusje 

lekcje wzorowe i próbne ewentualnie sem inaria 
ze słuchaczami. Słuchacze kursu poza wykłada* 
1T,1! pędą wizytowali ogniska Kursów dla Doro* 
s.yeh stołecznego m iasta W arszaw y. Program 
kursu obejm uje nadto zwiedzanie stolicy wedle 
Pś w Ł  dostosow anego do potrzeb działaczy
ntrz  ri, WOiWJ ChoWaTVCZychb U czestnicy kursu otrzym ają odpow iednie zaświadczenia. __. Jni
strukcje dla uczestników  kursu: 1 Zgłoszenie
£ e  f e « nalnŻy przef a ć  listownie lub telegraficz* 
me (K ursy Dorosłych, W arszawa, K rucza 21) 
możliwie jak  najrychlej, zw ażywszy na ograni*

w 2 v  m,eJS?- ° TStatn! term in zapisów dnia 
l  u‘°  wrzesni,a r. b. Instytucje, które nie mogą
w ildom ić Pib d a r naZ7 isk uczeÿnikôw . zechcą za* yiadom ie ilu stypendystów  delegują na kurs 
Kurs odbędzie sie h »? względu , 7  v u & KU1S-
ników. 2. Cen Ine R Ł  & G UCZ6St'nrdine i3iuro juh. clotYCPiczss

bS°p^„“S czonei licl y
się u znajom ych, usilnie proszone są o niekorzy; 
s.am e z mieszkań udzielanych przez Biuro Cen* 
traîne, j )  C entralne Biuro poczyni wszelkie sta* 
ram a o ułatwienie aprowizacyjne, radzi jednak 
uc/esńmkorrr kursu zaopatrzyć się w prow ianty 
(cbieb, wędliny, ser i t. p.) 4. N a  wszelkie listy 

sPrawie kursu Centralne Biuro bedzie wysyła* 
io odpowiedzi listowne lub telegraficzne. 5 W  
niedzielę, dnia 19*go września r . b. od godziny 
. , CJ rano do 8*mej wieczorem w lokalu Cen* 
trainego Biura dyżurni członkowie Zarządu C. B. 
oędą udzielali wszelkich inform acji przyjeżdża* 
jacym  uczestnikom  kursu. Spóźnieni winni zgła* 
szać się w godzinach biurowych! (9—3 popołu* 
dniu) do C e n tra ln e ^  Biura, gdzie dowiedzn <?ie

kłady. 6. S typendyści insty tucji społecznych 
i sam orządow ych proszeni są o zaopatrzenie się 
w odpowiednie listy uwierzytelniające. Wszel* 
kich inform acji w sprawie kursu udziela Central* 
ne Biuro Kursów dla Dorosłych, W arszaw a, Kru* 
cza 21 teł. 232—72 codziennie od 10 do 2 po poł. 
(w soboty do godziny l*ej po1 południu).

G qg.o Z ładow ania. W łaściciel m ajątku r a  
W ołyniu, |... Józef Życzewski, ofiarow ał 2000 
morgów ziemie do podziału na 10*morgowe go* 
spe trstw a i budulce dla inwalidów.

Jeszcze w sprawie składek w dniu 3*go maja. 
U praszam y kom itety  T. C. L„ wszelkie instytu* 
cje i organizacje oraz osoby, które w dniu 3*go 
m aja zajęły się zbieraniem! składek na oświatę; 
a szczególnie na uniw ersytety polskie ludowe* 
by wszelkie zebrane składki niezwłocznie prze* 
kazały do Bank i Handlowego w Poznaniu na 
konto  Tow. Czytelni Ludowych lub w prost do 
Biura Tow. Czyt. Lud. w Poznaniu przy  placu 
W olności 18.

Zarząd Tow. Czytelni Ludowych.
X. A. Ludwiczak.

D o M łodzieży U czniów handlowych! N a  ca*
łymt świecie ludzie różnych branż organizują 
się w związki, aby rozw ijać wiedzę _i zapewnić 
sobie przyszłość przy w zajem nej pomocy. To* 
w arzystw o Uczniów Handlowych jest już zorga* 
nizowane w Poznaniu. Pragniem y skupić Mło* 
dzież i w  O ddziale w G dańsku, aby dać je j mo= 
żność zajęcia dobrych stanowisk w świecie 
p rzem y sio wo*h andlo wyro. Zadanieml Związku
jest kształcenie zawodowe i ogólne członków, 
krzewienie zasad pracowitości, trzeźwości i o* 
szczędności. M łodzież będzie w ybierała w śród 
swoich w łasny zarząd,, zajm ie się urządzaniem  
odczytowi i pogadanek naukowych, zwiedzań 
miejscowości i fabryk w całej Polsce, wycieczek, 
zabaw i t. p. Zw iązek będzie pośredniczył w wy* 
szukiwaniu posad, oraz w sporachi z pryncypa* 
tami.

Członkowie korzystać będą darm o z obszer* 
nej bibljoteki naukowej.

W  tym  celu przyjdźcie na  Zebranie Związku 
Handlowców. Zebranie to odbędzie sic dnia 16 
b. m. to jest w piątek o godz:. ^8 wieczorem: w 
sali restauracji św. Józefa przy ul. G hrncarskiej 
(Tópfergasse) N r. 5. Przyprow adźcie. Młodzie* 
ży, także swoich kolegów i koleżanki. Za spro* 
wadzenie członków*uczniów rozdaw ane będą 
nagrody.

Wiadtraisśii tttłegrafizene
Prem jer powraca.

W arszawa, 13. 7. PA T. „K urjer Warszaw* 
ski“ donosi: Prezydent ministrów, p. W. Grab* 
ski pow raca dziś w południe do W arszawy.

I Bolszewja przyznaje 
popraw ienie się położenia Polski.

W arszaw a, 13. 7. PAT. R adio z M oskwy 
z dnia 7 bm. głosi o wielkich trudnościach dal* 
szej walki z Polską. W róg bowiem nie jest po* 
konany ,położenie Polski popraw ia sie od skro* 
cenią frontu oraz zbliżenia się do centrum.! kra* 
ju, i w skutek tego istnieje praw idłow y dowóz. 
Przewóz zaś w ojsk bolszewickich napotyka na 
coraz w iększe trudności. R adjo kończy się we* 
zwaniem do pro le tarja tu  rosyjskiego, aby w ytę5 
żył w szystkie siły do zwycięstwa.

N iem a wakacji.
W arszaw a, 13. 7. PA T. M inister spraw iedli5 

wości ze względu na obecne położenie i potrze* 
bę ześrodkow ania się i w ytężenia w szystkich sił 
w strzym ał aż do odwołania w szystkie urlopy wy® 
poczynkowe.

„Dzień A rm ji O chotniczej“.
W arszawa, 13. 7. PA T. W  niedziele, dnia 18 

bm. odbędzie się z in icjatyw y m inistra spraw 
wojskowych jenerała Leśniewskiego tak  zw any 
„Dzień A rm ji O chotniczej“, m ający na celu da* 
nie w yrazu patrio tycznem u nastrojow i społe* 
czeństwa polskiego w obecnej chwili.

Pom yślne wyniki werbunku.
Lwów, 13. 7. PAT. D ziałalność werbunkowa 

postępuje bardzo raźno. W szystkie stowarzy* 
szenia i instytucje oddały  się do usług w ładz 
w ojskowych. Ludność znosi w  wielkich ilościach 
broń wszelkiego rodzaju.

Ew akuacja Batum.
Lion, 13. 7. PA P. Z Londynu donoszą o ewa 

kuacji Batumti przez wojska angielskie. M iasto 
zostało zajęte przez Gruzinów.

Z  A m erykańsłdegb Czerwonego Krzyża.
W arszawa, 13. 7. PAT. A m erykański Czer­

wony K rzyż zaznaczył znowu gotowość sw oją 
do przyjścia z pomocą Polsce.

Pierwszy oddział Ligi m łodzieży narodow ej.
W arszaw a, 13. 7. PA T . W  sobotę w yruszył 

na front pierwszy oddział Ligi M łodzieży na* 
rodowej.

W arszawska giełda w alutowa z  dnia 13 lipca br.
PAT. Ruble carskie po 500 — 340 315, dum

rtn  10 ((0 ---  7 7  7 ^  F rartlri fr iin H ic lr ip  14 8 0



Czeki na W iedeń 107,50—106,50, na K opem
hagę 30,75, na Paryż 14,60—14,50, na Londyn
680—672, na N ow y York 166—163, na Berlin
467—457,75. A kcje bez obrotu.

Kurs dewiz. — B e r l i n , dnia 12 Iipca , 1920.
d z i s i a j w o z  o r a j

pienią* prze* pienią* prze*
dze kazy dze kazy

A m sterd .iR otterd . 1346,15 1348,85 1343,65 1346,35
Bruksela? A ntw erp  ja  339,65 340,35 342,65 343,35
Christian ja 634,35 635,65 629,35 630,65
Kopenhaga 634,35 635,65 631,85 633,15
Sztokholm 846,65 848,35 844,15 845,85
Helsingfors 157,30 157,70 163,30 163,70
W łochy 227,25 227,75 228,75 229,25
Londyn 149,60 149,90 150,35 150,65
N ow y Y ork 38,07>í 38,17 37,95 38,05

i pól
Paryż 319,65 320,35 316,65 317,35
Szwaj car ja 681,80 683,20 681,80 693,20
H iszpan ja 611,85 613,15 611,90 613,10
W iedeń (stare) 22,72 22,78 21,97 22,03

„ (Niem. A ustr.) 26,02 26,08 26,12 26,18
Praga 84,30 85,10 84,65 84,85
Budapeszt 23,34*; 23,40 23,57 23,63

i pół

!

„PRZEMYSŁ & HÄNDEL“
tygodnik

wyehodsiw Warszawie nskłsdem Ministerstwa Prz^myBłn iHsndlu

K urs m arki polskiej — loco 22—21. 
K urs m arki polskiej w ypłata ca. 21.

Zebrania Towarzystw:
w Gdańsku: Ćwiczenia gimn. „Sokoła“ odbyw ają 

się co w torki o g. 7 wiecz. w sali gimn. przy 
Kehrwiedergasse.

G dańsk. Z ebranie Tow. gimn. „Sokół" w piątek, 
16 bm. o godz. 7 wiecz. w  lokalu p. Steppuhn 
w Sidlicach. Liczny udział pożądany.

Gdańsk. Zw iązku Handlow ców  w Poznaniu, filja 
G dańsk. Z ebranie  zw yczajne w  piątek, 16 bm. 
punktualnie o godz. 7% wiecz. na sali Św. Jo* 
zefa. W obec w ażnych obrad, m iędzy innemi 
spraw a odezw y jenerała Hallera, obecność 
w szystkich członków konieczna.

Gdańsk. W  sobotę, 17 bm. o godz. 7 wiecz. T o w  
Przem ysłowców  i Rzem ieślników w O chrom  
ce przy Poggenpfuhl 11. Z  pow odu ciężkiej 
walki n a  froncie zabawa latow a Tow. nie od* 
będzie się. — Zarząd.

Gdańsk. M sza św. o zwycięstwo naszego w ojska 
zam ówiona od T ow arzystw a Polek odpraw i się 
w kościele św. M ikołaja w niedziele o godz. 
%l2. D ruga m sza św. później.

Sidłice. W  piątek, 16 bm. o g. 7-4 lekcja śpiewu 
u p. Banieckiego w Emaus.

W rzeszcz. Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji w 
piątek, 16 bm. o godz. 7 w ieczorem  w  lokalu p. 
M ałkowskiego (K leinham m erpark) ul. Marjań* 
ska. ir* (. —

Kielrio. Tow. Lud. w niedzielę, 18 bm. o g. M  w 
południe na sali p. Lehmanna,

N akład  i druk „G azety  G dańsk iej“ Tow. Akc. 
w G dańsku. Z a redakcję  odpow iada H enryk 
W ieczorkiewicz w  G dańsku.

«MMMMtar

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świążą przesyłkę pocztówek 

polskich

z widokami Bdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w ślicsnem barwneis wykona 

min, sztuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,83 rak. 4IZ
Porto przesyłki w liście rekomendowanym 1, - mk.

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wol­
no, należy przy zamówieniu nadesłać należytość 
naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -- Danzig. |
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Ä ! Poszukujemy SAMODZIELNEJ
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BH władającej płynnie w słowie i piśmie języ- 
S t  kiem polskim i niemieckim. Zgłosz przyjmuje

Bank Związku Spółek Zarobkowyih
V  O D D Z I A Ł  G D A Ń S K I  ) (
y *  Holzmerkt 18. 1717
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Poszukuję

P O S I A D Ł O Ś Ć
interesem zarówno jakiej 

branży, na Pomorzu. 172»
Leon Bielicki
B A  C K A H U T A  

per Mieehucin powiat Kartuzkl

Mam do sprzedania

, P r z e m y s ł  i H a n d e l
r  . , . . , "" , _  . eży zapłacić tylko w nie-jest nnjwięfcsiein czasopismem go«p< d.rczfm w Polsce. mieckiej walucie.

. Zgłosz. pod nr. 1731 de Eksp.

, P r z e m y ś l  3 H a n d e l 1 l*“"’
podaje nejświeisze i najbardz;ej źródłowe iuforamcje o stosunkach 

gospodarczych w Polsce i za graui ą

, P r z e m y s ł  i H a n d e l 4
posiada korespondentów i filje we wszystkich mia t*ch Polski 

i wewszyitkmk krajioh zagraniami eh

^ P r z e m y s ł  i H s n d c P  Si p  a n n f
zapewnił sobie współpracą najwybitniejszych ekonomistów i naj- |  |  ■  ™ " ę

lep zyoh fachowców. 1624

Redakcja i Administracja m!eści się w Warszawie
Elektoralna Nr. 2.

Filja w Gdańsku w Dzienniku Gdańskim 
p. W. Ruszkowski, redaktor.

Przyimuje prenumeratę i ogłoszenia
Tow. Jttto. „REKLAM A PO LSK A “
Filja GDAŃSK — Altstadtiseher Graben Nr. y6|97.

w
ogniotrwałą

kupi
Majętność Kamienna Góra poczta 

Gdynia 1678

do biuru
posznknje od zaraz
N. Kalinowski

przedsiębiorstwo budowani 
Poggenpfuhl 36. 1701

Makulatury
ma na sprzedaż

„Gazeta Gdańska.,

WALNE ZEBRANIE
podpisanej Spółki odbędzie sią w&BYTOWIE 

w lokalu bakowym

w sabale, 24  iipca br. e godz. 12 w pot.
Porządek obrad:

1. Przedłożenie sprawozdani* kasowego za rok 1919, 
przyjęcie bilansu i udzielenie Zariądowi i U j­
dzie Nadzorczej pokwitowania.

2. Wybór trzech członków do E&dy Nadiorcsej.
3 Przedłożenie protokółu i sprawozdanie z ostatniej 

rewizji urzędowej.
4 . «Uchwała wynikając* *  ̂ 49 prawa s półkowego

z dnia 1 go maja 1889.
5. Wnitski bez uchwal.
Sprawozdanie kasowe za rok 1919 wyłożone w lo­

k a li bankowym od 9 lipea 1920.
BYTOWO, dnia 8-go lipęa lü2Q r.

Bank Ludowy-Volksbank
Eingetragene Goncssansehaft mit nnbeseb.Haf tpilieht 

Bytowo (Bütow in Pom).
J ó z e f  G ł ó w o z e w i k i  

1719 zaBtępoa prezesa.

DIE GENERALVERSAMMLUNG
dar Unterzeichneten Genossenschaft findet statt 

in Bütow im Baaklokale

Sannabsntf, dsn 24. Juli 1920 um 12 Uhr Mittags.
Tagesordnung:

1. Jahresbericht pro 1919, Annahme der Bilanz 
Discharge für Vorstand und Anfsichtsrat.

2. Wahl vrn 3 Aufsiohiratsmitgliedera.
3 Bericht über die Verbsndsrevision.

4. Beselhussfassnng betreffend % 49 d*s fGenossan* 
sohaf tage Betaes vom 1. Mai 1839.

5 Anträge ohne Beschlussfassung.
Der Jahresbericht pro 1919 wird vom 9. JaH 1920 

im Banklok&le ansliegen.
BÜTOW, den 8. Juli 1920

Bank Ludowy-Volksbank
Eigetragene Genosensshaft mit unbeseh. Haftpflicht 

Bftowo (Bütow in Pom )
J ö s e f  G l o w c s e w s k i  
Vertreter des Vorsitzenden.

c f f o ł e l  ‘D a n z i g e r J & f
sWintez<^cczten

W  czwartek — W sobotę. ‘H&icczoicnt o 7i '2

c gcóz. 4-łtf fmzßata ¿¡Immen Koncert Steffi

¿Reunion SnaÂomito c/iucânia
’1674

Bank KwilOGki, Potocki i Ska.
HüNDEGASSE nr. 85 

■ pouzukuje ■
1730

do posy tek.

Julian Lisióski
m il «  & 9 k  S r e l t g a s s »  2 f .  *

zegarmistrz i złotnik,
połącz

swój dobrze zaopatrzony składu zegary 
ńolenae regulatory knkawkl, budzili 
zegarki kieszonkowe, złote Isrebrae, ziela 
bliuteryą, jako to broszki, kolczyk * 

pierścionki, krzyżyki łańcuszki bransoletki itd ✓  
wstysYksaale elf szybkę I rzeteiałs taals, Zamłsjseowyt.. 

«ssuriekatcezaiA tlf sdwrstsgp lewary eeztą, wybsrsws._____
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potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszyaie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertjpe“ pierwszej maszy­
nie tego rodzaju typu z klawiaturą polską.
„G&zeta ©«fańska** Tow. Akc.
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

U m m m X M C M M M
Siania rozszerzajcie „Gazeta G iaiska,,


